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Żamneh morderczy.

Sdańsk B p i  się przed pofęgą fteplifej.
Debata w senaeie gdańskim nad przemówieniem prezydenta Rz pitej \Bojeie 
eho3?skiego. Delegacja gdańska przyjeżdża 7. bm. na rokowania gospodarcze

Gdańsk (Pat.). Na podjedzeniu sejmu gdań­
skiego prezydent Sahm -wygłosił mowę, jako od­
pow iedź na m ow ę prezydenta Rzpltej Polskiej 

I W ojciechowskiego, wygłodzonej w  czasie pobytu 
jego na Pomorem. Prezydent Sahm ośw iadczył: 

Mowa zaw iera ła  w yzw anie do walki gospo­
darczej i łączy ła  w  (sobie politykę ze  stosun-; 
kami gospodarczym i. Skonstruowane w m ej było 
przeciw ieństwo m iędzy rządem wolnego m iasta 
i wzbogaconem  kupiectwem z jednej strony, a 
resztą ludności tk iańska z  drugiej strony. Tak  e 
przeciw ieństwo nie istnieje. W  m ow ie prezydenta 
Rzpltej Polskiej podniesiono, że wzbogacone ku- 
piectwo nie chce uzna,' traktatu i pragnie sta­
nąć na stopie równorzędnej z  Polską. W olne m, 
Gdańsk jest wprawdzie w  stosunku do państwa 
polskiego tarłem , któremu brak wszystkich ze ­
wnętrznych oznak potęgi n ie  w yklucza to jednak, 
że z  punktu w idzen ia prawa m iędzynarodowe­
go w olne ni. Gdańsk jest państwom samodziel- 
riem i n iezaw isłem . Gdańsk żyje z  Po^k i, alg 
stosunek ten usta 'ił traktat wersalski na pod­
stawie. wzajem ności. Gdańsk jest stroną b io ­
rącą, a le  także stroną dającą, ho daje Polsce 
port gdański. (? ! )  Dre-zydent Rzpltej Polskiej 
mówił, o trudnościach, jak ie robi Gdańsk, ale

n ie pow iedział, jakie to trudności. Rów n ież k ie­
rujące sfery polskie ośw iadczają, że musi na­
stąpić zm iana w dotychczasowym  stosunku, ale 
jaka zm iana i dlaczego, nto powiadają. .

Prezydent Rzpltej m ów ił, że w  Senacie is t­
nieje kierunek sumkający lojalnej współpracy. 
Stać się to m oże i musi w  tych dziedzinach, 
których uregulowanie w  drodize umów ńie jest 
prze\vi dziane.

Postępowaniu rządu polskiego zm ierza do 
takiej zmiany, aby w  stosunkach polsko-gdań- 
skfch wykluczyć interwencję Wysokiego komisa­
rza  i L igi Uarodów. Rząd polski narusza przez 
to art. 39 konwencji polsko-gdańskiej.

W  najb liższy poniedziałek toczyć się będą 
dalsze rokowania, polsko-gdańskie. Jeżeli rząd 
polski uzna prawa w*, m. Gdańska, w ów czas 
rozw iązan ie oliecnych różnic nie natrafi na tru­
dności

Powątpiewanie o lojalności Gdańska cc do 
wykonania zawartych traktatów jest nieuzasa­
dnione,

Na życzenie prezydenta Sahma Znaczną 
w iększością głosów  dyskusję nad jego ośw iad­
czeniem odłożono do poniedziałku, aby nie u- 
trudniać rokowań.

Zwiększenie własności polskiej w  Gfcóska.
Gdańsk. (Pat.). Kom isja podziału n iem iec­

kiego m ienia w  Gdańsku zakończyła swą dzia­
łalność. W  jjmidmu rządu polskiego przy ją ł w ła ­
sność przyznaną Polsce generalny komisarz P o l­
ski w  Gdańsku p. Pluciński. W  im ieniu rządu 
polskiego w  ostatniej jeszcze chwili zg łos ił 
p. Pluciński szereg postulatów polskich. W n io ­
ski polskie uwzględniono w  następującym za­
kresie:

1) Kom isja  uznała, że orzeczen ie tej w  spra­
w ie  taboru wiślanego jest decyzją, a zatem m ię­
dzy Polską a Radą portu odbędzie się dalszy 
podział wszystkich statków, parouzców, łamaczy 
lodu stacjonowanych w  Gdańska.

Polsce przypadły wszystkie te statki, które 
obsługują W is łę  na przestrzeni od Torunia do 
Czapkowa koło Jeżewa.

2) Z pow yższą decyzją  łączą się starania

komisji podziałowej labyl rząd K zęśzy  zw rócił 
swe .statki należące do taboru wiślanego.

Kom isja w  m yśl wniosku p ilsk iego  uzyska 
przez Radę ambasadorów wydanie tych trzech 
statków, które następnie będą przedmiotem po­
działu m iędzy Radą portu, aj Polską.

Kom isja n ie uwzględniła wniosku polstiego, 
który domagał się sprecyzowania Draw obyw a­
teli polskich na Politechmce gdańskiej. Spór to ­
czy isię o  (to, czy studenci obywatele polscy mają 
jak tw ierdzi Polska, ma politechnice te same 
prawa, jakie posiadają obyw atele gdańscy, czy 
też tylko te prawa, które przysługują obcokra­
jowcom.

  —

Sprawy polsKie.
D NIA  8. ti. Im. N IE M A  ŚW IĘTA.

W arszawa, i ie l .  w ł.) (G .) Kancelarja P re ­
zydenta Rzczpltej komunikuje, ż ;  w  zw iązku ze 
zniesieniem  święta w  dniu 8. V. w dniu . tym 
prezydent nie będzie przyjm ować życzeń mu ani 
nowych. Pragnący z ło żyć  życzenu przyjęci będą 
w  czwartek.

KONGRES W OJEW ÓDZKI K  5 . L  W  W A R ­
S ZA W IE .

W aiszaw a. (Tel. w ł.) (G.) Dziś w  niedzielę 
o godz. 10 rano w W arszaw ie w sali Muzeum 
handlu i Przem ysłu rozpocznie się kongres 
P. S. L . w ojew ództw a warszawskiego pod prze­
wodnictwem  posła Jana Dąbskiego.

01 rady kongresu zapow iadaja się n iezwykle 
ciekaw ić zc względu na moment polityczny, w y ­
wołany forsowaniem  przesilenia gabinetowego 
przez część klubu poselskiego PSL., oraz prezesa 
V7ibosa. Przew idziany jest bardzo liczny zjazd 
delegatów ze w szy s tk fh  pow iatów  w ojew ódz­
twa.

W Y M IA N A  DEPESZ M IE D ZY  M 1LLERAND‘EM 
A  W OJCIECHOW SKIM .

Warszawa, (P A T ), Prezydent Rzec ^pospolitej 
z okazji święta narodowego otrzymał od nrezy 
denta Republiki francuskiej Milleianda depeszę wy ­
rażającą najszczersze życzenia dla osoby prezy­
denta Rzeczpospolitej i - dia Polski oraz radość 
że w  te j chwili Marszalek Foch gość w . Polsce. 
W  odpowiedzi p. prezydent Wojciechowski po­
dziękował za życzenia i podkreślił radość na­
rodu polskiego z powodu wizyty Marszałka Fo­
cha.

» 3, H l i
przybywają lo  Lwowa U. 7. ir.aia 
z najświeższymi modela- 
m l  s n k i e n ,  o k r y ć  k o s i -

C * r »4 M M m ii.
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Drogi i bezdroża 
ukraińskiej polityki.

II. 
Galicy fsKo-ukraińska polityka t j [ bolszew ick ie­

go najazdu da pokoju w .Rydze.

Najazd! na Polskę i częściową okupację Ga­
lic ji wscnouniej przez czerwone wojska starały 
s ię  niektóre ukraińskie czynniki w  kraju . na 
em igracji w yzyskać do w yw ołan ia  zamętu i 
powstania w  kraju. Jednak galicyjski chłop nie 
da ł się podszclzuć do podjęcia oręża przeciw  
Po lsce. M iał on. już .smutne dośw iadczenia z 
czasu istnienia tz. zachodnio-ukiaińskiej repn- 
bliJci i  odczuwał na swej skórze skutki nieuda- 
Jfej im prezy Peiruszew icza. Dlatego zachował —  

, spokój, a  nawet w  mektó±ych powiatach szedł 
na rękę polskim wojskom i  sprzym ierzonej z 
niem i arm ji przydnieprzańdkiej Pawłeńki.

Próby ty łe g o  austrj. kapitana Krausa, któ­
ry  w  służb ie Petruszewyoza za  kilka m iesięcy 
awansował aż !na generała, potem przeszedł do 
ann ji Petlu iy  a  następnie go zdradził, w yw o ­
łania powstania na Huculszczyźnie skończyły 
się kompletnem niepowodzeniem . —  Krauss 
uciekł do Czechosłowacji, —  która zaop ie­
kowała się po pj^owsku jego oddziałom, podo­
bnie jak i jego  galicyjską brygadą, która od­
cięta w  1919 roku w  czasio odwrotu ga licy j­
skiej arm ji Za Zbrucz, Zmuszona by ła  przekro­
czyć czesk wsłow acką granicę. Drobne ruchy gal. 
partyzantów nad czesku-słowacką granicą z o ­
sta ły  ziibw i tew ane przez w ojska polskie. W  
końcu bo lszew ików  wyrzucono za Zorucz, p rzy­
szedł rozejm  a  następnie pertraktacje pako jo we 
w  Rydze.

N ie  udało ,się dotąd Ustalić, CZyl już1 wow- 
eżas istn iał jakikolw iek pakt m iędzy bo lszew i­
kami a  Petruszew iczem  i  kierującą politycznym  
ruchem w  G alicji wschodniej trudowicką partją. 
Faktem jest jednak, że  w  czasie wojennego po­
wodzenia bolszew ików, Ina em igracji, a głównie 
w e  W iedniu, panowała radość, a gdy czerwone 
wojska stały pod1 Wimdfcami pakowano już ku- 
iriy i  fcyybierano isfe z  plowrofcem; ido Lw ow a  R ó w ­
nocześnie we Lw ow ie  przygotow yw ano się na 
p rzy jęcie  bolszewików, a  jeden z  w pływ ow ych  
ijudowickich przywódców , który dzisiaj chce go- 
dZić t,ię Z , FOlakaini, całkiem iserjo za jm yw ał 
Się wyiSzukfwlamem IliokalU i  dobieraniem  ludzi 
dlo przyszłego  galicyjskiego rewkomu. Jedynie 
Iwowscyi ukraińscy socjaliści, co prawda uiere- 
preZentująciy w iększej s iły  po usunięciu na bok 
dotychczasowego, Ugodowo nastrojonego p rzy­

wódcy M ikołaja Hankiewicza, pod nowym ’ ko­
mendantem Lw em  fiank,;;w iezem , zaczęli p ły ­
nąć pełną parą pod bolszew icką flagą.

Gdy jednak nie udało się w  kraju, posta­
nowiono pozysJrać holszew ików , dyplom atyczną 
drogą dla ide ji wschodnio- galicyjskiego pań­
stwa. Kokietując z  koalicją, przyrzekając A n ­
glikom galicyjską naftę, prowadząc rozm ow y z 
rosyjskim i em igrantami w  Paryżu, n ie zan ie­
dbał równ DiCześrae Petruszewicz w ysłać do R yg i 
swej w łasnej delegacji w  osobach osław ionego 
K ością Lew ickiego, Łukasza M yszugi i dr. Osypa 
Nazaruka Delegacja starała się uzyskać wstęp 
na konferencję pokojową, a gdy te starania spa­
liły  na panewce, zainteresować wschodnio-gali- 
cyjską isprawą, rosyjsko-ukraińską delegację po­
kojową. W szelk ie jednar próby Joflego posta­
w ienia tej sprawy na porządku dziennymi kon­
ferencji ryskiej poszły na marne wobec stanow­
czego sprzeciwu polskiej delegacji, a głównie 
jej, przewodniczącego, posła Dąbskiego. W  koń­
cu zawarto pokój i  ustalono granicę. Pozosta ł 
nią nadal Zbrucz.

Społeczeństwo ukraińskie zaw iodło się na 
Petruszeudczu poraź drugi. A niepowodzenie j e ­
go i  .trudowicldch polityków było  podwójne. W  
czasie najazdu bolszew ików  kraj pozostał spo­
kojny, chłop n ie poszedł na Iej> demagogicznych 
haseł, dając tem tsamem dowód, że w ybiera ży ­
c ie  pod polskim i rządami. —  Równocześn ie 
Zaś w  kraju coraz śm ielej zaczęły podno­
sić głow ę ugtodowie czynniki, które licząc się 
z  faktycznem położeniem , h istorją i konieczno­
ścią dziejową, pod hasłem pojednania dw a na­
rodów przystąpiły praw ie równocześnie do w y ­
dawania dziennika „R id n y j K ra j“  i tygodnika 
„O dnow a ‘ . Redakcję pierwszego ob ją ł znany u- 
kraiński literat i publicysta św iatowej marki, 
M ichał Jackiw, redakcję „O dn ow y" n ieodżało­
wanej pamięci śp. Sydir Twerdochlib. W  t/m 
samym czasie z  ram ienia ugodowców  rozpoczął 
pierwsze rozm ow y Ina temat Ugody weteran rady­
kalnej partji dr. Seweryn Daniłowicz z  ów czes­
nym pi* mierem1 p. W incentym  W itosem .

Ukrainiec.

Poroniony pomysł.
„Z IE L O N A  M IĘD ZYNARO D Ó W KA".

Organ czeskich agraijuszy „V enkov“ , któ­
rych przywódca. Antoni Svehia, stoi na czele 
czeskiego rządu, odgrzewa pom ysł Stambolij- 
sldego za łożen ia  zielonej iniędzynarodówki w ie j­
skiej. Organizacja jej m iałaby dokonać się sto­
pniowo. M iałoby się zacząć od  m iędzynarodówki

słowiańskiej. Autor stw ierdza Z zadowoleniem, 
że w  chłopskiej słow iańszczyźm e ruch chłopski 
zyskuje ;na znaczeniu i wskazuje na jo , że pre­
m ierem  czeskim Svehla, bułgarskim przywódca 
agrarny Stambolijsld, a polskim —  jak są­
dzi —  niebawem  m a zostać W itos.

Tego pomysłu organizacyjnego, w zorow a­
nego mechanicznie na znajdującej się w  stadjum 
zupełnego przesilenia, nie wypełn ia autor kon­
kretną ideow ą treścią. Bo rzeczyw iście trudnobk 
jakąś w ięź znaleźć. Interesy agrarne poszczegól­
nych państw kolidują z e  sobą, a o  w spółdzia ła­
niu ogólno-politycznem  partji ludowych ponad 
głowam i rządów, również trudne myśleć.

Dotykając stosunków politycznych polskich 
doradza, autor „ P iastow i" połączenie z  „W y z w o ­
leniem".

Konferencja wojskowa Focha 
z marszałkiem Piłsudskim,

Warszawa, (teł. w ł.)' (O ). Przebieg pobytu 
marszałka Focha w  dniu wczorajszym był nastę­
pujący: O  godzinie 12-tej odbył marszałek Foch 
konferencję z szefem sztabu marszałkiem P ił­
sudskim w  sztabie generalnym. O  godz. 13'30 mar­
szałek Foch podejmowany był śniadaniem przez 
min. spraw zagif. Skrzyńskiego w  'którem wzięli 
udział premier Sikorski, marszałek Piłsudski i m ii. 
spraw wojsk. gen. Sosnkowski. Wieczorem byl 
marszałek Foch obecny na galowem przedsta.w:eniu. 
w  op rze . Po  uroczystościach dzisiejszych (nie­
dzielnych) marszałek Foch wyjedzie z Warszawy- 
w podróż do Poznania, Krakowa i Lwowa.

— —

Pomyślny zwrot w rokowaniach
polsko-niemieckich.

Drezno, (P A T ).  Rokowania polsko-niemieckie 
w  Dreźnie postępują w  szybkiem tempie naprzód. 
Dotychczas podpisano 5 konwencji a miano­
wicie: 1) Układ w  spławie not Kriesa; 2)
Układ sanitarny. 3) Układ w  sprawie depozytów 
sądowych. 4) Układ w  sprawie podwójnego opo­
datkowania. 5) Układ w  sprawie wolnego przewozu 
od1 dnia 15. bm. z jednej części G. Śląska do dru­
giej, surowców, pćłsurowcow i półfabrykatów W  
tycn dniach pełnomocnicy obu państw podpiszą 
punkty konwencji w  sprawie f idei komisów. W  pr y- 
szłyn tygodniu przystąpią do pertraktowania w 
sprawie zwrotu Polsce przez Prusy sekukryzowa­
nych funduszów kościelnych i klasztornych, i w 
sprawie mocy obow ązujących polic asekuracyjnych' 
i wierzytelności hipotecznych.
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Kostka Napierski
P o w ie ś ć  z  X V II .  w iek o .

(Ciąg dalszy}.

Schow ajcie s e  to... M y chcie liby lm y z 
ocholy...

—  Sabal aa ciebie, śbać pas —  cuodat z p ew ­
ną dumą JędnejŁ.

—  W idZę w  w as junaków godnych’. Zatem 
ti|ol jutfa.

—  Cześć pimu pułkownikow i! —  unieśli 
kapeluszy i  zawrócił w stronę miasta, które 
Za Dunajcem, jak  przygaszona watra, węglam i 
okien jarzyło .

A  Kostka skierfyvjał ;się do swojej) kwa-

tery"-
W szedłszy, Zapalił św iece i  Usiadł przy 

stole. N aw ał dnia -odpłynął, jak hałaśliwa bu­
rza —  osta ł z  m yślam i sam!.

—  Dnia tego spodziew ał sic —  czekał nań 
0  n iepokojem  gorączki i  z trwogą... Czy się 
powiedzie?... Czy wystąpienie jego  znajdzie od ­
dźwięk, na którym  możnaby budować?... I  oto 
w ięcej zdobył, niż się spodziewał.

—  Lud poruszony.. Zapewne tam. po do 
mjaćh’ żyw o  rozprawia, (komentuje s łow a pa w zgó ­

rzu słyszane, słowem  się ogni... Jak cd  zaw o­
łania trombity, pójdą powietrzerń kręgi, coraz 
szersze... od  Tatr s ię  odbiją... spadną na doliny 
echem...

—  A  ci, poczciw i, kresowi szlachcice... cóż 
przew idzieć mnogą, gdy nie w idzą naocznej oto 
zguby, ku której ta Rzeczpospolita pospiesza. 
A  przecież to jeszcze ze swem i śm iesznościam i 
ner t y !.. Gdybyż zrozumień ze R ze c z  ta nie 
jest ich  forwarkiem ... N ie  odrodzą s ię  —  dar­
mo. Fala  powstała ich  zniesie..

'Zadumał się cahun ciężarem  m yśli nad z a ­
daniem poczętem. Czuł jego  wagę groźną, i n ie­
bezpieczeństwo rodzącego się elementu.

—  Jak poprowadzić rzecz, aby ten żyw io ł 
rósł, przestrzen i! się, a form ow ał się w  lad, 
jak form uje się rozsyp; pu łków  na magiczne 
słowo rozkazu?...

—  M ężów  by ftrza wyszukać w  o toczy onego 
żyw iołu , którzy posłuch dookolny mają...

W ysz ła  mu na Oczy nieznana postać so ł­
tysa z Dunajca,. marszałka rebelji, Łętowskiego, 
o którym to od pana Zdanowskiego słyszał: 
jako posłuch ma paw et wśród drużyn zbó jn ic­
kich...

Zadumę jego przerwało stukanie do drzwi.
—  Proszę w ejść ! —  z a w o ła j dziw iąc się, 

kto o tylu czasie późnym  m oże go nawiedzać.
Drzwi się o tw arły  -—  w szed ł i w  krąg 

św iatła postąpił chłop wysoki, barczysty, w  
guni czarnej. W łosy  isiwe spadały mu z boków 
na ramiona. Tw arz ciemną, wygoloną, o dużym 
orlim  nosie, okalał zarost siw iejący. Spokojna }

m oc i powaga b iły  Z tej tw arzy, isępiej jak i z 
oczu, skierowanych ciężarem  na Kostkę, który] 
powstał za  zbliżeniem, te j w ładnej postaci.

—  Kto itat-ść? —  zapytał, gay ten wzrok 
sępi poczynał mu ciężyć.

—  Sołtys z  Dunajca ŁętoWski.
—  A tez szczęśliw y tra f! —  zakrzyknął 

Kostka i w yciągnął dłoń do przybyłego. —-1 
Jakbym na W aści czekał... S iaćaj-że, panie M ar­
szałku, proszę —  w skaza ł m iejsce przy stole.

Lecz Łotewski nie ispieszvł sie usiąść.
—  Patrzę na was.. —  począ ł z pow ag i 

surową —  aby wym iarkować szczerość zam ieJ 
rżeń, dotknąć się praw dy iserca i poznać tego1 
ducha, co się na niemałe waży...

Kostka w yprostow ał się.
—  Doniesiono mii z  m iasta —  ciągnął _ soł­

tys —  jako  jakiś pułkownik królewski się zja­
w ił, jako w ładzą sw ą hersztów  cd śmierci wy!J 
zw oiił, i jako naród chłopski w ezw ał do rusze­
nia. W ielk ie  to słowo. Trza dobrze rozważyć,.*

—  Rozważyłem .
—  M nie to od  lat, jeszcze od tej rebelji) 

k fe ff burzy -  - po głow ie chodzi —  ro b o ta   ̂
rąk oaejmuje —  po nocach budzi, spać nie daję* 1 
W ięc skóro m i donieśli wasz ten apel, pani0 
pułkowmku, Zebrałech się, jutra nie czekają0) 
dopytatech się do was —  i oto jestem

—  Szczęśliw ie to doprawdy..
—  Jestem i pow iadam : Naród Się ruszy R  

ja w  tem —  ale mulsi w iedzieć, na co! 1
(O. d n.).
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Zaburzenia na uniwersytetach rninhńskich.
Czerniowce. (Tel. w ł.) (M .) Uniwersytety ni- 

uiuńbkie są obecnie w idownią gwałtownych za ­
burzeń. M łodzież akademicka zażądała ustano­
w ien ia „numerus c!ausus“  dla żydów. R ząd  i 
rządowa partja liberalna sp rzec iw iły  się temu, 
gdyż żydzi jedyni z  pośród mniejszości narodo­
wych poparli rząd przy wyborach.

Studenci rumuńscy bili studentów żydow ­
skich w  salach wykładowych. Wskutek tego żan- 
darm erja obsadziła uniwersytet bukareszteński, 
a przede wszystkiem  w ydzia ł lekarski, gdzie p rzy­
szło do najw iększych zaburzeń. Starcia wobec 
tego przeniosły się na ulicę.

Do jeszcze w iększych zaburzeń przyszło  na 
uniwersytecie w  lassach. Studenci zajęli gmach, 
w yw iesili chorągiew faszystowską i wobec w e­
zwanego duchownego z ło ży li przysięgę, że nie 
dopuszczą żydów  na wszechnicę. Uniwersytet 
został zamknięty.

Na uniwersytecie w  KlausenbUrgu studenci 
bojkotują wykłady.

Na czterech uniwersytetach rumuńsv ich rok 
szkolny jest stracony. Na trzech n ie odbyw ają 
się w ykłady. W yjątek stanowi jedynie uniwersy­
tet czem iow iecki.

. i

O gólny stra jk  u rzędn ik ów  w  Rumunji.
Czerniowce. (Tel. w ł.) (M .) W ybuchł tu p o ­

wszechny strajk urzędników państwowych. P ro ­
klamowany zosta ł na ogólnym  kongresie. P o ­
wody strajku są natury ekonomicznej.

Strajk pow iódł się tylko częściowo. Rząd 
Brie tanu przystąpił do energicznych represji. —  
Prezydjum  kongresu urzędniczego zostało aresz­
towane. W skutek tych represji strajk osłabł

Przed rozstrzygnięciem sprawy Jaworzyny.
KR O K i RZĄDU POLSKIEGO PRZED  DECYZJĄ 

R A D Y  AM BASADORÓW .
W arszawa. (Tel. w ł.) (G.) Naczelnik w y ­

działu środkowo europejskiego min. ispr. zagr. 
p. A leksander Ładoś udał isię dziś do Peryża, 
Berna i Lozanny. Podróż ta jest w  zw iązku ze 
sprawą Jaworzyny, która m a być w  tym czasie 
rozstrzygn ięty przez radę ambasaSojsów* oraz ze

sprawami dotyczącem i interęsów polsfcicli zw ią ­
zanych z  konferencją lozańską.

M ANIFESTACJE C ZE S K IE .r ~ r 
Warszawa, (tel. w ł.) (G ). Z Pragi donoszą, 

że dnia 3. bm. urządzili tam nacjonaliści czescy, 
manifestację pod hasłem: „Jaworzyna ma być stra­
cona". , | | |

„Tem ps" donosi, że rząd angielski nie za ­
m ierza tak szybko odpowiedzieć na propozycje 
niemieckie, jak to uczyn ił rząd francuski. —  
Mimo tego nie zam ierza on wcale zrezygnować 
ze swego udziału w  reparacjach.

FR ANCU SKO  - BELGIJSKI P L A N  O D SZKO ­
D O W AŃ.

Londyn, (P A T ). Ministrowie Uheunis i Jasp-ar 
udają się w poniedziałek do Paryża dla odbycia 
konferencji z Poincaiem. Będzie omawiany franci:- 
sko-belgijski plan odszkodowań. Konferencja po­
trwa dwa <iDi,

Angija wola o wspólny front 
przeciw Niemcom.

Warszawa, (teł. w ł.) (G ). Z  Londynu dono­
szą, że na zgromadzeniu jednego z klubów konser­
watywnych lord Curzon ,w stąp ił z deklaracją o 
polityce zagranicznej, gdzie oświadczył, że mad 
Europą środkową zgromadziły się chmury, których 
rozprószenie nastręcza wiele trudności. Oczvwi- 
sieni jest, że przy tak ciężkiem położeniu jak obe­
cnie nie można otzekiwać szybkiego i nagłego 
rozwiązania. Pomimo to nie uważa sytuacji za 
rozpaczliwą. Zagadnienie, czy odpowiedź niemie­
cka jest zła czy dobra jest sprawą, która obcho­
dzi wszystkich aljant ów. • Z  tego położenia moż­
na znaleźć wyjście tylko p^zez wspólne postępo­
wanie aliantów. Gdy Niemcy staną wobec wspól­
nej decyzji wielkich mocarstw wówczas zwiększą 
się szanse pomyślnego rozwiązania.

DONIOSŁOŚĆ M O W Y CURZONA.
Londyn. (Pat.). „W estm inster Gazette' zw ra ­

ca uwagę, że wybitne znaczenie posiada w czo ­
rajsze ośw iadczenie lorda Curzona, iż  rząd an­
gielski pozostaje w  ścisłym  kontakcie z  rządem 
francuskim i belgijskim, i że aljanci mogą w y 
brnąć z  ciężk iego położen ia  przez wspólną akcję.

P R O P A G A N D A  W O JN Y  H O H E N ZO LLE R N A.
BERLIN , (P A T ). „Yorw arts" donosi, że w 

robliżu Berlina w  koszarach Reichswehry odby­
ła s ię  wielka manifestacja, na której obecni byli 
ks. Eit.el Fryderyk i Hindenburg, odziani w mun­
dury wojskowe. Tłum wznosił okrzyki- Niech ży­
ją Hohenzollernowie, niech żyje dawny duch pru­
ski. Na koszarach powiewał sztandar wojenny N ie­
miec.

0  m ały w łos, a  byłbym ... n ie ż y ł !  I  to od 
kilku dni —  m oi kochani! Sprawa to ogromnie 
osobista —  nieprawdaż? N ie Zajmie ona szer­
szego ogółu, prócz może pewnej liczby moich 
czytelników, ze względu jednak na tło  o ryg i­
nalne, muszę ją, bodaj w  paru słowach, opo 
wiedzieć.

Ranna Józia, ogromnie milutka panienka, 
oryginalnie, choć nieraz nieodpowiednio ubiera 
się. Zobaczyw szy ją  przed kilku dniami (n ieza­
pomniany pech!) zw róciłem  jej uwagę na to, 
że ma dłuższe rękawy oH bluzki, niż rękawy —  
żakieta, że to jest m eodpowiednie dla tak m i­
łej osóbki i buzi! „W depną łem " z m iejsca! —  
Najpierw  p. "Józia dostała spazmów, a potdln, 
w  kalka coś godzin, z jaw iło  się u mnie dwu 
„ czarnych" panów, prosząc o wyznaczenie dwu 
św iadków nazajutjjz! O co? Za  co? Ani s łów ­
ka! Rozpacz! W  tej groźnej chwili poszedłem 
do „Zakopanego" uspokoić wzburzone nerwy, 
a Frania: służąca nasza zwym yślała swego na­
rzeczonego i to tak gruntownie, że w róciła  do 
domu podwiązana cliustKą!

Z biciem serca w yczekiwałem  powrotu m o­
ich świadków następnego dnia, no i Z ulgą 
ogromną dowiedziałem  się, że na posiedzeniu ... 
zastępców ustalono co U astęp ire: —  b,To, że 
rękaw bluzki jest d łuższy —  jest nieprawdą, 
natomiast stw ierdza się, że rękaw 'żakieta jest 
krótszy —- wobec czego tak słowo „n ie o ł jo w ie -  
dn io", jak i w yzw anie Sz. P. Kroniisarza nr. 
mają należytego uzasadnienia".

1 dzięki Niebu jeszcze ży ję !
Leon żypjowsfcS.

Odpowiedź Pofncarego na propozycje niemieckie.
Berlin. (Pat.). Korespondent „A cb t Uhr 

Ahendblatt ' donosi z  Paryża, że ■ odpowiedź 
francuska na notę niemiecką zredag owoaim .przez 
Poinoarego i przesłana rządom  berlińskiemu 
Zawiera następujące cztery punkty:

1) Najp ierw  pow inien ustać w  Zagłębiu 
Ruhry bierny opór. Przed tem niema m ow y o 
•rozpoczęciu jakichkolw iek rokowali..

2) Zag łęb ie zostanie ewakuowane w miarę 
“uiszczania spłat reparacyjnych.

3) "Niemcy muszą uznać, w  całości plan lon ­
dyński w  sprawie odszkodowań.

4) Francja żąda w ystarczających gwarancji 
odpowiadających rozm iarom  żądanych odszko­
dowań.

Tekst odpowiedzi w ciągu nocy zosta ł prze­
słany do Brukseli, dziś popołudniu przed­
łożony będzie ambasadorom A ng lji, W łoch  i 
Stanów Zjednoczonych, w ieczorem  zaś złożony 
w  amnasadzie niem ieckiej.

W

IlIEliTlillF RM HIEIIZL
, N a  duchu podniesiony, jak ciele, (tak m ówi 
nieśm iertelny ir e d ro !) w raca ł°m  w ostatnich 
dniach trzykrotnie do domu, pod. przedziwnym  
Urokiem sztuki 1

Tej boskiej, sztuki, tej subtelnej, pięknej, 
co dusze naszą, w yryw a  bodaj na chwalę z do­
czesnych pęt, by ją... no... jakby tu określić... 
by ją  po uszy zanurzyć... w  ideale!

Al że  by ła  „boską " ta sztuka —  nic d z iw ­
nego, sarn bowiem  Bosko hojną dłonią sypał 
przed oczy w idzów  perły w iedzy medjumiczuo- 
spiry ty styczno -hypnotyczno • m agicznej!

To bowiem, że —  mimo obecności kom isa­
rza policji —  g in ę ły  na estradzie pierścionki, 
Zegarki, kanarki i gołębie i najurzciw iej w ra ­
cały do w łaścic ie li (nie m ów ię o zegarkach i 
pierścionkach, które ginęły w  ścisku okropnym 
na sali a które z pewnością do w łaścicie li nie 
M róciły!); że  zam iast wody, napiłem  się spiry- 
fnsu denaturowanego, podanego m i jako... czarna 
®awa..., że  rozszarpanego Iwystrzałem kanarka u j­
rzałem  —  ku ogólnej radości rozbawionego tłu­
mu, znów  latającego w  zd row ia  i wyśm ienitym  
humorze po mnej klatce —  to wszystko n ic ! To 
drobiazg wobec kunsztu czarnoksięstwa, które 
jCsiągnęło rekord, w ydobyw ając przez trzy  dni 
1 najlegalntejO) zj wyczerpanego wojną miasta, 
i  .uczniów , dzieci, pensjonarek, term inatorów, 
r innych naiwnych osobników' —  po 5 do 6 mi- 
ijonów mkp.! Tu tkw i cud magji, który mnie 
NU ktryzow lał tak, że przez tydzień ćw iczyłem

sie w  szybkiem chowaniu drobiazgów  przed o 
czym a patrzących, aż doszedłem  do takiej per­
fekcji, że kawałek kiełbasy trzym anej w  ręku, 
tak zręczn ie schowałem  za  siebie, że po chwili 
zn aazłem  tylko... w idelec, zaś ulubieniec domo­
wników  szary kotek —  Burek, dostał nagłych 
boleści i silnie psaniemógł!...

Frascjuita napełniła mnie uczuciem d z iw ­
nej b łogości!

Nasza urocza Helusia czarow ała wszystkich
i grą i (toaletami. N iem niejszą atrakcją b y ły  te... 
dodatki do toalety, nie zbędne a  tak zawsze... 
m iłe. Jedno .tylko zauw ażyłem : silne podener- 
wowanią u płci brzydkiej, gdy rozdrażniona do 
żywego primadorma palnęła o/l ucha: „O ch ! Jacy 
ci m ężczyźni beznadziejnie g łu p i"!

M róz przeszedł przez w idzów  w  m arynar­
kach, mundurach i smokingach —  radość bez­
graniczna prom ieniała z  oczu, oczek i  ocząt tej 
lepszej połowy obecnych.

Ja —  zacierałem  ręce skrycie z  radości, 
ż e  to nie m oże do mnie się odnosić, gdyż od 
pieluch prawie, w szystkie m oje ciotki ustawi­
czn ie powtarzały, że jestem  i będę najm ądrzej­
szym z ludzi, wielkim... albo wynalazcą, albo 
dyplomatą, albo paskurzem,. gdyż ustawicznie 
m iałem  w  ślicznej (tak m ów iły  ciotk i!) buzi, 
duży palec prawej nogi!

Inni sarkali ogromnie, ja  Zaś łagodziłem  
wzburzonych —  jak umiałem, powołując się na 
szalony nietakt p. Kulikowskiego, który potra­
fił  na tak uroczą osóbkę rzucić glinianym po­
stumentem!
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Z  P O B Y T U  FO C H A W  W AR SZAW IE .
Warszawa, (P A T ). Marszałek Foch był wczo­

raj w operze na przedstawieniu baletu „Bajka". 
Po  dirugiem akcie marszałek Foch udał się za 
kulisy, gdzie dyrektor Op* ry Młynarski wręczył 
mu adres z  datą, a pięcioletnia uczennica szko­
ły baletu, występująca w  przedstawieniu, wręczy­
ła marszałkowi bukiet Marszałek serdecznie uca­
łował cztewezynkę. Marszałek Foch złożył wy­
razy uznania pod adresem artystów i wykonaw­
ców baletu. N a  przedstawieniu byli obecni: przed­
stawiciele rządu z prezesem Rady ministrów Sikor­
skim na czele, korpus dyplomatyczny, przedsta­
wiciele duchowieństwa, wojskowości i % d.

R O K O W A N IA  H AN D LO W E  PGLSKO-ANG.
Warszawa. (Pat.) Przygotowania do rozpo­

częcia  lokow ali handlowych polsko-angielskich 
są na ukończeniu. Rokowania toczyć się będą 
w  Londynie, dokąd w yjed zie  specjalna delegacja 
polska. —  Przewodniczyć delegacji polskiej bę­
dzie poseł polski w Londynie Skirmunł.

KURS A N T Y P O L S K I W  ROSJI.
Moskwa, (A W ). Przewodniczący komitetu wy­

stawowego postanowił niedopuścić Polski do wy­
stawy rolniczej i przemysłowej z  powodu silnej 
agitacji antysowiećkiej ujawnionej w  ostatnich cza­
sach.

REFORM A S Ą D O W N IC T W A  W  TURCJI.
Lozanna, (P A T ). Turcy zgodzili się na mia­

nowanie czterech doradców prawnych z państw 
europ:vkich. którzy wezmą udział w  przeprowa­
dzeniu reformy sądownictwa w  Turcji.

 «B*---,

Wiai!oino$ci telegraficzne.
Przet* ogłoszeniem, K onsb tucji K łąjpedy.

Jijtewskj prezydent m inistrów  Gaiwanouskas po­
w róc ił z Paryża  i  udaje się do K ła jpedy celem 
proklam owania tam nowego tym czasowego sta­
tutu K łajpedy. Pośpiech z  jakim  w  Kłajpedzie 
ogłasza  się nową konstytucję, która nie m oże 
m ieć znaczenia bez aprobaty Rady ambasado­
rów  św iadczy o tem, że L itw ie  chodzi o stw o­
rzenie faktów  dokonanych, co dzieje się n ie ­
w ątp liw ie w  porozumieniu i przy pomocy N ie ­
m iec. '(Pat.).

Burza socjaFst. w parlamencie łotewskim. N a 
wczorajszem posiedzeniu sejmu łotewskiego doszło 
do burzliwej sceny z powodu interpelacji lewych 
socjal-demokratów w  sprawie starć ulicznych w 
dniu 1. maja. Mowa ministra Gajlita w  tej sprawie 
wywołała niesłychane roznamiętnienie, tak, że za­
szła potrzeba zamkiręcia posiedzenia. Lewi_ socjal­
demokraci zapowiadają ustąpienie z gabineu, o 
ile nie otrzymają zadośćuczynienia za wypadki w  
dniu 1. maja. (Pat).

Układ kolejowy między Niemcami, Łotwą I 
E&fonją wszedł w  życie z początkiem maja b, r. 
Na mocy tego układu ze wszystkich stacji Prus 
wschodnich mogą być wysyłane bezpośrednio do 
Estonji i Łotwy wszelkiego rodzaju towary. (Pac).

h t f c b  w  ( l im ie  s w o i  praw.
O d e zw a  d o  ogó łu  p ra c o w n ik ó w  (c z e k )  p a ń ­

s tw o w y ch .
K o led zy ! W  dniach najbliższych posłow ie 

i [senatorowie zadecydują —  może na iat d zie­
siątki —  n ie tylko o  losach naszych w raz z 
rodzinami, n ie tylko o należnem nam stanowisku 
społecznem, ale również, o losach całej admini­
stracji państwowej, Przedłożone Sejm ow i pro­
jekty ustaw uposażeniowych i em erytalnych nie 
uwzględniają postulatów zgłoszonych przez na­
szych delegatów.

Fakt, że niebezpieczeństwu) jest groźne, po- 
winierg obudzić w  nas poczucie obowiązku. Obo­
w iązk iem  tym  to przedstawienie naszych postu­
latów- ciałom  uśtawodaw-czym i dowodne w y ­
kazanie racji naszych argumentów ze stanow i­
ska nie tylko indywidualnego, egoistycznego, ale 
i państwowego. 4

Koszta, spowodowane w ysłan iem  delegacji 
do W arszaw y pochłonęły Zupełnie jednorazową 
daninę 2 proc. od 1000 poborów grudniowych.

Obecnie na podstawie jednomyślnej uchwały 
Komitetu apelujemy, ponownie do W as Koledzy

i  Koleżanki o pomoc bezzw łoczną w form ie 2 
pro m ille  (2 mp. od  1000) poborów majowych, 
które w raz z listami opodatkowanych m ożliw ie 
odwrotn ie przesyłać n a leż" jak poprzednio do 
rąk skarbnika, dra W łodzim ierza Markow-skiego, 
Lw ów , ul. Głęboka, 12 I I  p.

Tych PT. Kolegów , którzy w  m yśl odezwy 
z 18 X I uh. r. raczyli za jąć się ak< ją zbiórki, 
upraszamy gorajco o ponowne podjęcie sic 
tego obowiązku i to zaraz w  m yśl zasady: „B is  
dat, qui cito dat“ .
M iędzynarodowy ściślejszy Komitet Pracow ni­

ków  państwowych we Lw ow ie.

FaSryka kłamstw.
P. P. B R YL  I G R O D K I C Z Y L L  DW AJ PR Z Y ­

JACIELE.
Organ p. Grodkiego, który ad usurn p. Bryla 

i z ’jego widocznie natchnienia, podał przed kil­
ku dniami tendencyjne plotki o likwidacji „Ku- 
rjera Lwowskiego" a następnie zniewolony był je 
sprostować —  zamieszcza znowu we wczorajszym 
numerze dalszy szereg plotek o naćzem wydaw­
nictwie. Stwierdzamy, że są to plotki zmyślone tak 
samo —  jak zamieszczone w  r. z. głupie plotki 
o tem, jakoby „Kurjer Lwowski" zamierzał prze­
nieść wydawnictwo do Warszawy. Plotki te po­
chodziły z tego samego źródła i były odwetem za 
wykrycie przez nas matactw p. Grodkiego i Bryla.

Jak wiadomo nabył swego czasu p. Brył od 
p. Buttagli wydawnictwo „Gońca Krukowskiego" 
który stał się organem P. S. L. Z  powodu zupeł­
nego fiaska „Gońca Krakowskiego" sprzedał go 
p. Brył p. Grodkiemu, który nie mogąc zrobić 
na nim geszeftu sprzedał to pismo narodowym 
demokratom. W  tik i sposób uprawiano handel 
czytelnikami i prenumeratorami „Gońca Krakow­
skiego" —  którzy nie pytani o to, przeszli z pod 
sztandaru p. Batt.aglji p o j  batutę p. Bryla, na- 
stęnnie d'o kramu p. Grodkiego, poczem sprze­
dani zostali narodowym dem o kr tom.

Tak pojmują misję dziennikarstwa polskiego 
pp. Bryl i Grodki, którzy do dziennikarstwa wpro­
wadzać chcą nowy typ wydawców geszefciarzy i 
z drogi sprzątnąć się starają wszelkiemi sposo­
bami wszystko to, co przeszkadza zrealizowaniu1 
ich planów geszefciarskich. „Gazeta Poranna" wy­
robiła sobie pod tym względem znaną już markę.

Sposób uzyskania dzierżawy dziennika urzę­
dowego i zdobycia ceduły giełdowej dla pod­
trzymania organu Grodkiego, „G azttr lwowskiej", 
charakteryzuje cele i apetyty p. Grodkiego — któ­
ry w  d‘zredzinie dziennikarstwa pragnie stworzyć 
sui generis paskarstwo i handel duszami prenume­
ratorów.

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. G. 5 po W., Jana w  O l.; gr. kat. N. 4 
Samar. H. 4. Jntro rz. kat. D om iceli; gi, kat. Sawy. — 
Wschód słońca 3'55, zachód 6'46. '

TEATR WIELKI.
Niedziela o g. 3‘30 pop. „Pan Jowialski* — wieczór 

o 7-30 „Łabędzie jezioro".
Poniedziałek „Orlę11 (50 prc. zniżki).

TEATR MAŁY.
Niedziela „Tragedja dzieci".
Poniedziałek „Brat marnotrawny" (50 prc. zniżki). 
W to iik  i środs „T.-agedja dzieci*.

TE A TR  NOWOŚCI.
Niedziela „K lk i“ .
Poniedziałek „Frasqoita“ (50 prc. zniżki).

We Lwowie,
—  Przed przyjazdem  Fooha. Zw iązek Obroń­

ców Lwowja z listopada 1918 r. w zyw a  w szyst­
kich obrońców Lwov.fi. i to tak iswych członków, 
jakoteż tych, którzy do Zw iązku jeszcze nie 
przystąpili, ażeby grem ialnie w zię li udział w 
przyjęciu  m arszałka Focha. Rozkazy oo do 
zbiórki obrońców  Lwowia zostaną wydane p ó ­
źniej.

—  Kom itet przyjęcia Marszałka Focha za­
prasza wszystkie Zrzeszenia, Organizacje i To- 

j warzystwa, by w ysła ły  swych reprezentantów 
na ostatnie posiedzenie dyspozycyjne, które od­
będzie się w  m ałej sali Magistratu (I. p.) w  po­
n iedziałek 7. bm. o  godz. 17.

—  (a) Pismo k s . b iskupa Bandurskiego do 
„G w iazd y". W  czasie wspólnego „Św ięconego" 
członków lw ow skiej „Gw iazdy," —  podpisali 
w szyscy obecni pismo do ks. ‘biskupa Bandur- 
skdego z  wyrazam i hołdu i serdecznemi ży c ze ­
niami. W  odpowiedzi nadeszło z W ilna  następu­
jące pismo: „W szystk im  członkom „G w ia zd y " 
dziękuję gorąco za  trwałą pamięć i  przesłane 
życzen ia z powodu „Ś w ięcon ego". Z pod Ostrej 
Bramy w ybiegam  często m ysią serdeczną ku 
Wam, ukochani druhowie rycerskiego grodu, —- 
wspom inając dawne okresy prac wspólnych, —1 
podjętych w  obronie N iepodległości Polski. W y ­
zw olen i w e Lw ow ie  i w  W iln ie, obchodzini 
prawdziwą „Resunekcję" i  cieszym y- się wspól- 
nem szczęściem  wiolnych Braci. Z pozdrowieniem! 
oddany w  Chrystusie W ładysław  Bandurski, —  
Biskup".

—  P. Bryl finansuje „Gazetę Poranną". W e ­
dług in form acji z  dobrego źródła pochodzących 
od pewnego czasu chw iejącą się pod względem  
finansowym „G azetę Poranną" finansuje p. Bryl. 
Ideologja  pisma, poświęconego czarnej Tnagj', 
czarnej giełdzie, a feiom  kokamowyim łaźn io­
w ym  i lupananowym pozostaje niezmieniona.

—  Dolt, 8 mfiotoole ceduły giełdowej. Ceduła 
giełdowa, której cios śm iertelny zadał sojusz 
zarządu g ie łdy z  p. Grodkim, obecnie, wsku­
tek donośnego protestu całej prasy piwowskiej, 
zm artwychwstała na nowo. Szata jej jedńak po­
zostaw ia w ie le  do życzenia. Ceduła odbita jest 
tak n iewyraźn ie i W ychodzi tak późno, że ^ in t e ­
resowani w  dalszym  ciągu skazani są na p rzy ­
m usowe nabywlanie i lekturę organu p. Grodkie­
go ,'-„G azety Lw ow sk ie j".

—  Posiedzenie Rady miejskiej idbędzie się 
we wiórek 8. bm. Na porządku dziennym między 
innemi: Podwyższenie opłat stemplowych micj. 
Subwencja dla bufsy im. Dekerta. Regulamin obrad' 
Rady m. (dyskusja ogólna).

—  Popularność „szk a powiększającego".
Nasza rubryka „Przez szkło powiększające", 
cieszy się wielkim poopytem tak w  prasie pro­
wincjonalnej jakoteż i stołecznej. Większość 
migawek została bez zmiany zamieszczoną po 
różnych dziennikach. Szkło powiększające pt. 
„Z  matematyki narodowościowej i społecznej" 
pojawiło się najpierw w  „Gońcu W ielkopol­
skim", następnie w  „Warszawskiej Gazecie 
Poniedziałko„wej“ a wreszcie w  „Ilustrowanym  
Kurjerze Krakowskim" jako „oryginalny dowcip 
angielski". Nie żałujemy nikomu naszego do­
robku umysłowego, tylko pragnęlibyśmy przy­
najmniej, by dzienniki, kióre nas darzą takiemi 

względami, raczyły zawsze podawać, jeżeli już 
nie sygnaturę, to przynajmniej źródło tj. „Kurjer 
Lwowski

—  „Pan Jowialsld". Dziś popołudniu daje Te­
atr W ielki ra z  jeszcze arcydzieło Fredry. Wieczo­
rem balet „Łabędzic jezioro".

—  (a ) Sąd doraźny w «  Lw ow ie. W  drugim 
dniu rozpraw y odczytano m iędzy innemi pismo 
w ładzy wojskowej, że ©sk. Franciszek Piękny, 
został uwoln iony z  w ojska na tej podstawie, że 
stan jego umysłu n ie by ł w  porządku. Wobeci 
tego prok. Sywulak żażąaa ł w yłączen ia  rozpra­
w y przeciw  Pięknemfu i oddanie go pod obserw a­
cję psychiatrów, na co trybunał się zgodi.il. 
Przeciw  drugiemu oskaiżonem u 19-letniemu 
Iw anow i Ulhorskicmu dokończono rozprawę. —  
Trybunał uznał go w innym  zbrodni rabunku i 
skazał na 5 lat ciężk iego w ięzienia.

—  (t) Pożar przy ul. Zygm nntowskiej.
W  mieszkaniu Bernarda Kruhmana, przy ulicY 
Zygm untowskiej 14, pow stał w czoraj o godz. 5 
rano, ogień. W  chwili przybycia straży pożarnej 
ogień ogarnął już praw ie ca łą  podłogę i sprzęty- 
Ogień ugaszono, a [szkoda powstała z wyrębania 
posadzki i zniszczonych mebli wynosi 1 miljon 
marek.

(t) Dwie odrąbani nogi w  kieszeni. W ła ­
ścicielka jatki w  bazarze na pl. Krakowskim i 
Krzyszewska, kazała aresztować 60-letnią R o ­
za! je Załupską, która skorzystaw szy ze ścisku, 
skradła jej z lady dwie nogi w ieprzowe. Zna­
lezione podczas rew izji przeprowadzonej przez 
posterunkowego na m iejscu nóżki w róciły d° 
w łaścicie lk i Załuskę z.aś pozostaw iono na wolnej 
stopie.



KUKJEK LW OW SKI z poniedziałku dnia 7. maja 1923. Nr. 106. 5

Z  całej Polski.
— i 75-tetnl jubileusz istnienia obchodzi 

»€fwiazdka Cieszyńska", organ Cieszyńskiego 
Związku Katolików, ktoręgo przywódcą jest po,s. 
fe . Londzin, a k tóry obecnie przystąpił do Zw. 
ład1. nax. P ierw szym  (kierownikiem pisma by ł wy- 
bitny dzia łacz narodowy, Paw eł Stelmach.

—  Miljcnówka. W  sohotniem ciągnieniu mi- 
Ijonówki padła wygrana na nr. 1,270.722 na­
byta przez kasę ,skaijbową w  Kielcach.

—  Fińska delegacja przemysłowa złożona ? 
Kterecli osób przybywa do Warszawy. Delega­
cja zwiedzi najważniejsze centra przemysłowe Pol-

) Ski.

—  Z karty żałobnej. W e czwartek rano 
km ad pagte w  W arszaw ie w ielki p rzy jac ie l P o l­
ski hr. de Morieu gen. dyw izji wojsk francus- 
słdch komandor orderu Leg ji honorowej, koipan- 
djar orderu z  gw iazdą Polonia Restituta.

—  Oficjalna miara wzrostu drożyzny. Na
^cporajszem  posiedzeniu komisji statystycznej 
określono w zrost ko,sztów utrzym ania w miesiącu 
'kwietniu w  stosunku do  m arca na 9‘62 proc.

—  Rejestracja obywateli rosyjskich w Po l­
ice. Przedstaw icielstwo sow jetów  w  Polsce ma 
W najb liższym  czasie przeprowadzić rejestrację 
Wszystkich obyw ateli Rosji sow jeckiej w  W ieku 
od 18 do 45 lat, zam ieszkałych w  Polsce. R e ­
jestracja obejm ie także osoby, które zg łos iły  
swój .wyjazd do R os ji sow jeckiej.

—  L iczba bezrobotnych w  całem  państwie
W d.biu 1 m aja w ynosiła  94000 osób. W  porów ­
naniu z liczbą bezrobotnych z dnia 1 kwietnia 
liczba bezrobotnych zm niejszyła  się o  20 proc. 
a to wskutek (rozpoczęcia robót rolnych i w zm o­
żonego ruchu budowlanego.

—■ (t) Zamach irord i rczy. Dnia 2. bm. wra­
cał wieczorem do domu, wozem gosp. ze wsi 
nąbrowica pow. Gródek jaeiell., Jan Steuek. W 
chwili gdy przejeżdża! wąwóz, usłyszał za sobą 
Strzał a po chwili uczuł silny ból w  prawej rę­
ce. Podciął konie a po chwili zemdlał a konie 
Same przywiozły go  do domu. Ocuoony i obanda­
żowany przez żonę, Stecek, zawiadomił natych­
miast o wypadku komendanta posteijjnku. Ten u- 
dał się z psem polic. „M o ja " na miejsc:*, a ten 
kląc za węchem zaprowadził go  do domu’ Wasyla 
-indyka. Brodyk zaskoczony niespodzianą wizy­
ty  wkrótce przyznał się, że mając złość na Ste- 
ccka, chciał go zamordować, i w  tym celu wiedząc, 

będzie tą dnogą powracać wziął ze sdbą ką- 
rabin i urządził zasadzkę. Brodylca aresztowano i 
°desłano do Sądu pow. w Gródku Jagiell. Przy 
lej sposobności odkryt > kilka karabinów, które ehłó- 

■ Pii tej wsi, przymali na wszelki wypadek pochowane
też starannie owimęte szmatami zakopane w

ziemi.

Ze świata.
. . —  „T k ó itn  jes t w inny". N a synodzie kó- 
żcielnym zw ołanym  przez rząd sowiecki, uznano 
harriarchę Tichona wszystkim i głosam i przeciw  
Jednemu (za winnego, jzdrądy stanu i postano-i 
lżon o  wykluczyć go |z kościoła. Postanowiono 
Również iznieść patijarchat.

—  Czterdzieści partji politycznych1 w  Cze­
kach. T y le  snę ich do liczyły  pisma czeskie. —  

Największą tch  ilość posiada najciem niejsza pro- 
'^ łic ja , Ruś Ząkarpacka.

,>  _  W ynagrodzenie dla sędziów  przysięgłych.
Sąd krajowy w Bernie mor. przyzna1 yyyloso­
wanym sędziom przysięgłym  djety po 40 kor. 
czesidch za stracony zarobek, a. po 20 kor. 
czeskich za  nocleg

—  M iędzynarodowy Kongres Kobiet obra­
duje obecnie w  Rzym ie. B ierze w  nim  udział o- 
koło 2 tys. kobiet. W  pierwszym  dniu obrado­
wano nad odpowiedzialnością rodziców, i nad 
znaczeniem roaziny dla sprawy wychowania —  
dzieci.

— O wprowadzenie rozwodów we Włoszech,
Wioska komisi! parlamentarna dla reformy kode­
ksu cywilnego dyskutowała ostainio nad -sprawą 
zaprowadzenia rozwodów we Włoszech. Znamien­
ne i st, że wbrew poprzedniej uchwale komisji, 
która uważała rozwody za wskazane obecnie wię­
kszość członków wypowiedziała się przeciwko. W e­
dług prci.któw  leomisii w  nowym kodeksie zostaną 
{:dynie umieszczone przepisy tyczące się unieważ­
niania małżeństwa na wypadek ciężkiej choroby, 
lub roztroju nerwowego. Zaznaczyć należy, że zna­
ny kryminolog Henryk Ferri deputowany socjali­
styczny z Mantui wypowiedział się przeciwko 
prowadzeniu rozwodów. (A W ).

—  Chleb podrożał znowu w e Francji. K ilo ­
gram kosztuje 1 fr. 20 cent.

—  .Skazanie lekarza za fa łszyw ą  djagnozę.
Sąd Apelacyjny w  Rouen zm ien ił orzeczenie 
sądu w  Evreux, który uwoln ił dra Valleta od 
zarzutu m im owolnego zabójstwa. Skargę wnosił 
ojciec, zm arłej pani Jonenne, w  im ieniu swojem 
i swoich m ałoletnich wtnuków. Pani Jonenne 
będąc w  stanie poważnym, wskutek błędnej dja- 
gnozy przez di Vallet, została operowana; sądził 
on, że chora m a fibnomę. Następstwem operacji 
by ła  śmierć pacjentki, która pozostaw iła kilkoro 
drobnych dzieci.

Sąd apelacyjny, w  obszernie m otywowanym  
wyroku, zdecydował, że dr. Vallet jest winny 
je j (zajścia i skazał gó na Zapłacenie ojcu zm ar­
łe j sumy, 2000 fr., a dzieciom  9700 fr. oraz kó- 
szfjbw sadowych. fm)

(io ) 86-iletnicmu starcowi odrosły "zęby. 
N iesłychany wypadek zdarzył się w  Middlotown 
Janowi Kotterowi, któremu przed rokiem wyfe 
ciał ostatni ząb, w  dw a dni potem za c ię ły  z 
piorunującą szybkością wyrastać nowe szeregi 
siekaczy, k łów  itp. W edług zapewnień tam tej­
szych pism, starzec ten posiada dziś ca ły  gar­
nitur zdrow ych  i .białych zębów. Cieszcie się 
dziady. —  Oczyw iście, podobne rzeczy  mogą. 
tylko w  Am eryce wyrastać.

—  (io ; Papierośnicia jj puldier przy podwiązce.
Niełada 'sensacją dla (erotomanów i badaczy z w y ­
czajów ludów dzikich, w yw o ła ła  na ulicach B er­
lina, aktorka Emma 'Sturm. gdy ukazała się w 
„streszczonej" .mkni. u której brzegu d zw S n ły  
ponętnie... papierośnica i puszka na puder, p rzy­
tw ierdzone złotym  łańcuszkiem... do podwiązki.

Jak na Europę, to dość wysoko. W arun­
kiem pokazania podwiązek wogóle, musi, być 
doskonała form a nogi, kończyny stołowe, igieł- 
kowiate lub rachityczna (niech lepiej nie sprawiają 
udręki oczom  ludzkim.

Raut wios n y  na rzecz budowy 
II. Domu Technuów.

Zebrania, odczyty I widowiska.

—  Praw o obywateli polskich do nabywania 
n'8ruchomości w  Austrji. W edle wiadoiroiści, 
Odesłanych do Biura Targów Wschodnich 
4 ®ustrjacko-polskiej Izby handlowej we Wiedniu, 
sPrawa nabywania w  Austrji własności nieru­
chomej przez obywateli polskich została na 
Podstawie autentycznej interpretacji traktatu 
POndlowego ostatecznie i z korzyścią załatwiona, 
jmstrjackie ministerstwo sprawiedliwości wydało  
" strukcje do podległych mu sądów, w  myśl 
‘órej z powołaniem się na artykuł III. trak- 
htu handlowego z Polską przj sługuje oby- 
Otelom obu państw najwyższe uprzywilejo- 

przy nabywaniu nieruchomości, skutkiem j 
j^ go  obywatele polscy uprawnieni są do na-; 
^'"■ania nieruchomości w  Auslrji na równi 

°hywatelami austrjackimi. J

—  W alne Zgrom. To w. Pań M iłosierdzia
św . W incentego a Paulo, odbędzie się 12. bm. 
w  w łasnym  domu przy. ul. lea tyń sk ie j 1. l a ,  
o godz. 5 popołudnia. —  Zarząd wzywa, w szyst­
kich członków dio niezawodnego stawienia się.

—  Polski Zw iązek handlowcoiw. Dnia 7. bni. 
o godz. 7‘30 w iecz. odbędzie się w  sali S tow a­
rzyszenia Kupców i M łodzieży Handlowej przy 
ul. Czarnieckiego 1, Ogólne Zebranie Członków 
P. Z. Ił.

—  Karpackie Towarzystwo Narciarzy urzą­
dza 8 bm. o  godz. 20 w sali T-wa Gospodar­
skiego ni. Kopernika 20. w ieczór przeźroczy po­
św ięcony przeglądowi m inionego sezonu. M iędzy 
innemi w yśw ietlone będą zd jęcia  z zawodów  o  
m istrzostwo Polski.

—  W ydzia ł Tow. Uczestników powstania
r. 1863/4 zaprasza członków na nadzwyczajne 
W alne zebranie, które się odbędzie we środę 
din. 9 hm. o godz. 4 -tej popoł. w  sali Sodalicji 
MarjańsKiej —  ul. Katowskiego 10.

Technicy zerwali z tradycją —  miast roz­
wiązywać nadarmo problem miejsca w salach 
położonych w centrum miasta, zapraszają swych 
gości do obszernych sal „Pałacu Sztuki* na 
placu Targów Wschodnich. Starania Techników 
poszły tak daleko, iż podłoga Pałacu Sztuki 
została specjalnie do tego ce ;i zadoptowaną. 
Najpiękniejszą dekoracją będzie odbywająca się 
obecnie wystawa wiosenna.

Jeśli płeć piękna zechce podziwiać środki 
pięknej oprawy swych wdzięków, posłuży ku 
temu rew ja mód warszawskiej iirmy Zmigrydera, 
która dla poparcia budowy Ii-go Domu Techni­
ków’ zjeżdża na raut.

Artyści scen miejskich przyrzekli również 
swój udział. Bufet urządza firma Zakopane.

Technicy zmobilizowali wyborowe ba taljony 
tancerzy, którzy swym partiiefckom ułatwią 
niezawodnie zbożne zadania wytańczenia dla 
bezdomnej młodzi technickiej, kawałka dachu 
nad głową. ^

Raut odbędzie się 9-go bm.

f t o m u n ita t s b

Z b io r o w ą  w ysy łk ę  w z o r ó w  przem ysłu
polskiego na Wystawę sierpniową w Detroit 
(Ameryka, Michigan) urządza Liga Pomocy 
przemysłowej we Lwowie, ul. Pańska 11. dokąd 
należy się zgłaszać. Liga przemysłowo handlo­
wa w Ameryce Broadway 1452 New Jork po­
nosi koszt przewozu wyrobów polskich wysta­
wowych do Stanów Zjednoczonych i zapłaci za 
nie. Umieszczenie na Wystawie i zastępstwo 
donilnu wanem zostanie przez dełegita Ligi P. P. 
ze Lwowa.

D o

S m  t e i r a l r ó
„ K U R J E R A  LWOWSKIEGO"

Prosimy uprzejmie o  jak n a jrych - 
—  le js z e  n ad es łan ie  p renu m era ty  —

wraz z ewent. z a le g ło ś c ią , celem ure­
gulowania nakładu. —  Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upłvwie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 

interesie Szan. Prenumeratorów,w

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenumerata, o g ło ­

szenie, składki.

Cena pojedynczego numeru 500 m. 

Cena prenumeraty wynosi:
W e  L w o w ie  m ies ięczn ie  do  

o d b ie ra n ia  w  ad m in is tra c ji 
„K u r je ra  L w o w s k .e g o "  . . 11,500 m.

W e  L w o w ie  z  od n oszen iem  do  
a o m u .......................................... 13.000 rn.

Z  p rzesy łk ą  p o c z to w ą  w  ca łe j 
P o l s c e ..................................... 13.000 m.

Z a  g ra n icą  m ies ięczn ie  . ■ 18.000 m.



6 KURIER LW OW SKI z poniedziałku dnia 7. maja 1923. Nr. 106.

Nadesłane.

L U C Y N A Warszaioa
B e ta ?  1

T e l .  4 6 - 0 3 ,

n r o w K s
wyk wi n t ey ch siikiei'!, kostjumów i okry<5,

I ^ N

K o r j e r  e & s n o m i c z n y .
Lwów, 4. maja.

-r  0  uregufowanft; umów prywatnych i zo-
5:owr‘ zań. Ministeijmngjskarbu kończy prace przy- 
co to w rze ,nad projektem ustawy, mającej ure­
gulować sprawę umów prywatnych i zobowiązań 
opiewających na złote polskie. (A W ).

-f- W pływy z podatków pośrednich przynio­
sły w  roku 1022 143 mi j  rdy marek. W tym 
podatek od spirytusu i wódek 81,763 424, cukru 
12,714.627; węgla 1,494.936, papierosy i tvtoń kra- 

j j y  4,514.757; piwo 2,071.452. (a W ).
-f- Bon/ zlotowe juko wadji i kaucje. W  tych 

dniach ukaże się pismo min. skarbu upoważnia­
jące kasy skarbowe do przyjmowania skarbowych 
bonów złotowych jako kaucje i wadja. Post i- 
nowienie to jest rradzwyczajnem udogodnieniem 
dla-stron interesowanych gdyż umożliwia im wkła­
danie większych kwot bez obawy deprecjacji. (A W ) 

+  Memento dla przemysłu naftowego! Szcze- 
ize  i otwarcie napisał słów  parę p. Stanisław Un- 
ger w j od nem z czasopism warszawskich, okre'ła­
jąc obecny stan przemysłu naftowego.

Przedewszystkiem zaznacza autor, że> przeży­
wamy obecnie przesilenie, mające1 swe źródło nie 
w przejściowych konjunkturach. Obecny okres w 
przemyśle naftowym nazwać można raczej przesi­
leniem, likw idacyjnem.

Nadeszła bowiem chwila krytyczna, w której 
„ ujawniają się wszystkie grzechy przeszłości w 
caiej powadze swych skutków".

Ponrjajac z powodu braku miejsca, retrospe- 
klywne u-wagi autora, zaznaczyć należy, ąę* za­
rzuca on brak. zrozumienia potrzeb przemysłu ze 
strony - rządu, od it  r sgo  nie zaznał opieki, nie 
uzyskał jak inne przemysły poparcia kredytowego.

Paktem jest więc, . przemysł nasz, znajdu­
je się nielylko w okresie krytycznym lecz* i ] jn f>  
clacyjnym! Faktem ponieważ pisze o te n p. Sta­
nisław' Unge,., stojący na czele najpotężniejszej 
grupy w przemyśle naftowym „Związku Rafine­
rów ", obywatel wypróbowanej opinji obywatel­
skiej. Jednakże, czy nie za dużo i za wiele " ja ­
dzie się w tym wypadku na karb rządu, ciężkich 
warunków gospodarczych i t. d., być może żp 
żywsza działalność pionierska wielkich towarzystw 
naftowych, które reprezentuje „Związek Rafine­
rów ", byłoby lepszem remedium niż bezcelowe u-
trskwanie! (f).

Ceny ro p y  naftow ej.
Na podstawie wzajemnego porozumienia się 

Przedstawicieli Państwowych Zakładów Nafto- \ 
wycn z bruttowcami na na konferencji odbytej { 
dnia 4. maja br. w  biurach Głównej Dyrekcji 
Państwowych Zakładów Naftowych we Lwow ie  
ustalono nasięDujące ceny: ropy nettowej za
1 kg. loco zbiorniki Towarzystw Magazynowo- 
Tłoczniowych względnie stacja nadawcza —  za 
miesiąc kwiecień b. r.

Ropa m ark i : Borysław  mp. 634 '— , Popie­
le  mu. 634 — , Schodn ie* i w ierzchnia IWraźni- 
ea mp 8 8 0 — , U rycz mp. 88C — , Rypne mp. 
720'— , S ło fn d a  Rungórska mp. 634'— , Kos­
macą mp. 570 Opaha mp. 634 — , Paszow a 
mp. 654 — , Bitfcóm mp. 1,360 —, Pasieczna 
mp. 1360 — , Ropienka dolaa mp. 634 — , S trzel- 
biec mp. 634 — , Rajskie mp. 674 — , finritlowa: 
siln ie benzynowa, mp. 684 mniej benzyno­
wa Ropita mp. 634 — , Kryg zielona mp. 054 — , 
czarna mp. 634 — , Szym bark mp. 674' — , Kro­
sno : wolna od parafiny mp. 684 — , parafino­
wa mo 634 — , Krościenko: wolna od parafiny 

mp. 684 parafinowa mp 634 — , Zm iennica- 
Tu rzep o le  mp. 634 — , IBulka mp. 700 — , Iw o­
n icz mp. 7 0 0 — , \Bęglówfca mp. 7 0 0 — , Równo- 
R o g i : wolna od parafiny mp* 670 — , para fi­
nowana mp. 634 —, Rymanów mp. 634 '— , USań- 
fiowa mp 644 Potok mp. 1200 — , Ropienka 
ad Dukla mp. 684 — , Grabownica-fium niska 
mp. 950 — , Ripiriki-Ruźyca mp. 900, Lipinki* 
Graboronica n.p. 880 —  b ib js za  mp. 034 —, 
Klimkówka mp 744 — , Z agórz  mp. 744 — , K lę­
czany mp. 1,600' — , STiuawieś mn. 1,600'— .

G - i e ł d a .

-f- Giełda łwowsfca. Targ papierów dywiden­
dowych bard/o ożywiony. Kursa zniżkowe. W a­
luty pod koniec słabsze. Chodorowskie obniżyły 
się na 110.0CO. Kaipalit przy końcu 27.500, Pezet 
22.250, Zieleniewski potaniał na 265.0>)0, Gafota 
16— 17.500, P. Nafta wahała się od 34— 37.000, 
Glob 4— 4.500, Tespy ust.aiily się przy 16C.000.

Parowozy 64.000 potem 67.000, Oikosy spadły na
152.000. Płacono za mnjonówki 1950, Za BankHip.
21— 23.000, Bank Przemysł, ustalił się przy24.OÓ0 
Ziem Bank Kred. 15— 19.500, Pow. Bank Kred- 
13— 13.500. N. York 47.250 i 47. Berlin 1'35| 
Wiedeń 0'69, Parj^ż 3.170, Zurych ustalił się przy 
8.600, Praga 1.420— 1 435, Londyn 219.750-221.000. 
Tendencja w  akcjach zniżkowa, w  walutach chwiej- 
no-zniżkowa. Usposobienie b. ożywione. Niekolo- 
wane akcje uaogół utrzymane. Len 35— 38.000, 
Jaworzno 390— 403.000, Gazy 590.000, Gazolina 
oO.OOO, Cegielski 425— 430.000, Szkło 32.000, Fo- 
resta 28— 29.000, Gazociągi 36.000, nieef. 28.030, 
Azot 38— 40.000, Lesieriee 58—6U.OOO, Machu j  ■
22— 24.000, Czechowicf 14— 18.000, Olkusz 5..
60.000. Impeks 1.800, Chybi 155— 165.000, Nitra*
17.000. W '.ner 61— 62.000.

+  Akcje giełdy krakowskiej. Polskie Tow 
Hartdl. 18000. Pharma 55000. Polski Glob 4500 
Ż-egługa polska 6000. Zieleniewski 280.000. Ce 
gielski 420.000. W a rsz , spół. bud. par 70.00*1 
Automotor 20.000. Trzebinią fabr. masz. 60.000, 
Pocisk 30,000. Górka 215.000 Siersza górnicza
200.000. Tepege 95000. Pólska Nafta 40.000. -  
Oikos 180.000. Fabryka przet. tłuszcz. 95.000- 
N iem ojewski 50.000. Krakus 60.000, CbodoróW 
rafin. 135.000. S iersza elektr. 30.000. Ć m ie lów
70.000. Bank Sp. Zar. 140.000. Bank Małopolski
23.000. Ziem ski Bank Kred. 22.000. Bank Bfp;
23.000. Bank Ziem ski dla kre'9. 2C.000. Polski 
Bank Przem ysł. 29.000.

4- Akcje giełdy wa-szaw skiej. Schblce i 
Kbjowsk' 195.000. Częstocice 370.n00. W arsz- 
kop. węgl. 380.000. M odrzejów  37C.000. Ostre 
w ieckic Zakł. 165.000. Rołm  i Zieliński 90.000- 
Starachowice 146.000. Fabr. parów. 66.000. żyj; 
rardów 4,400.000. Polska Nafta 35.000. Z iele- 
uiewski 27.00C. ‘Cbodorów cukr. 120.000. Cmi®' 
lów  76.000.

-[- Giełda warszawska, (tel. w l.) (G ). L!sd° ' 
sofc lenie dia walut i dewiz uległo minimalnym zSH 
nom zniżkowym. Dolar 46.750, marka nLm. 1 '33- 
W  dziedzinie alceji obroty umiarkowane po kul" 
sacli zniżkowych pod koniec zebrania giełdy teij 
dencja lekko wzmocniona. Papiery publiczne 
minimalnych obrotach.

|

Kursa g i t ł j y  lw o w s k ie j.
Ż Jiądają, T —= transakcje. Zresztą: plarą.

A ) Akc. bank. 5
maja B) Akc. przem. 5

maja

Akr. Związk. . T 14000 Górka . . . 245000
Dyskont Lw. . — Oikos . , . T  155000
Mai dl. Poza. . 1900C Parowozy . . T 67000
Hipot. akc. . . T  23000 Patrja . . . 32000
Hipot. zemel. . 1000 Pezet . . . T 22250
Małopolski . . 21000 ‘ Pocisk . . . T 26000
Powszechny . T 13500 Pol. Glob . . T 4500
Przemy ó/owy „ T  24250 Pol. Nafta . . T 37000
Ziemski kred. T  19000 Pol. Tow. Bud. T 37000
B) Akc. przem. Pol. Tcw. H. . 16000
Browar Lwow. T  315000 Rakszawa . T  91000
Chodorów . T  115000 Siersza el. . T  31000
Karpalit T 27500 Gór. Siersza . T  200000
(!mielow 68000 Tepege . . . 48000
Portland z 8, . — Tespy sól pot. T  160000
Galicia . . . 2,200.000 Zieleniewski . T 270000
Gafota ez , . T  17500 Żegluga poi. . 6000

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 106

Lwów — dnia 5 maja 1922 Warszawa 
dnia 5 mai a

Kraków 
dnia 5 V.

Zurych
duia 5 V.

Berlin
dnia 4

Gotówka J Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi.
1 funt ang. 
100 frs franc. 
lOOfr. szwaj. 
100 frc. belg. 
100 K czesk. 
100 K węg. 
100 K austr 
100 M niern.
1 Dolar am. 
100 Dir wl. 
100 Lei ruin.
1 guld.hol. 
100 K norw. 
100 K tluńsk. 
ICO K szw.

- 100—

218750 -219750 
314000-316000 
846000 -854000 
278000 280000 
140000—142000 

1050-1070 
6 7 -6 8  

135=1 "0 
47000-47500 
24000-24200 
21000-22000 
16000—lu200

— 100—  

219750—220750 
31C300—318000 
856000-864000 
278000-280000 
141000- 143000 

1)00-1120 
6 3 -69  

137-143 
47000-47500 

240000-242 300 
22000-23000 
18400— 18600 

P 33500 -  34000 
58000--62000

—100—
217000-219000
310800-3:9000
847500-855500
270700-273300
141000-142000

65—66
131-135

46570— 47000
231000— 232000

18250-18650

100
220000—221000 
315000— 317000 
róSCoC— 875000 
282000— 282000 
142500-142500 

1100-1100  
6 8 - 6 8  

125— 145 
47900-48000 
23500— 24000 

000-000 
1C400-18700

0-0. 15
25-65 
3605 

100-U) 
28 60 
.16-45 

- • 1 0  
— •0078 
0-01-65 

ć-53 
27 05 

2-42 
215 34 
98-25 

102-75 
14200

5000 
175061 00 
25133'0° 
67920-35 
71690-56 
H1T20 

7 04 
52-61 

ioo--t
3750650
18254?
■ 9466 

14787 93 
6453

99'lśm

UW AGA: „C" oznaeza kurs? poprzednie, ostatnio notowane
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»>

wspaniały dramat w  !»-c !« aktach 
as S a L M O N O W Ą .  

i  P  W e g e n e r e m  w gl. roli
K I N O  C H IM E R / . .

Przez szftło iiowiększ^jące.
PRZYGOTOWANIA 00 PRZYJAZDU FOCHA.

Przez całą godzinę pouczała wczoraj nau­
czycielka w  jaki sposób mają się przygotować 
Bk przyjęcie Focha. Mały Jaś wziął sobie naukę 
do serca i wróciwszy do domu, postanowił 
sobie urządzić próbne przyjęcie. W  tym celu 
zabrał starszemu Zbysiowi farby i pomalował 
całę koszulę w niebiesko-biało-czerwone paski.

istępnie wdział ją tak. by z majteczek wysta­
r a ła  jak największa chorągiewka. W  ostatniej 
dopiero chwili przypomniał sobie, że nauczy­
cielka kazała się obmyć. W  pół godziny nos 
Jasia i Jego najbliższa okolica były bielsze 
niż zwykle.

Teraz już mogę przyjąć Focha —  zawołał 
Uradowany^

*  *  *

Lwowski magistrat otrzymał niedawno 
pouczenie z Warszawy, w  jaki sposób przyj­
mować należy marszałka Focha. W zią ł sobie 
naukę głęboko do serca i począł czynić przy­
gotowania. Rozlepił wtedy olbrzymie afisze 
i polecił ludności, by wdziała na 10. mąjn 
strój Świąteczny z chorągiewkami.

Już wszystko było w jakim takim porządku, 
gdy wtem przypomniał sobie magistrat, że 
8am się musi oDmyć. Łatwiej jednak obmyć 
Jasiowi front jeden niż magistratowi wybielić 
r»zystkie swoje cztery frouty. Ale magistrat 
jako starszy, chytrzejszy jest od Jasia. Jeżeli 
Jasiowi wystarczyło obmyć nos, to magistratów5 
nioże wystarczyć, gdy pomaluje tylko parte- 
Towe ramy od okien. To też wkrótce magistrat 
będzie wymyty i lepiej niż Jaś gotowy na 
przyjęcia Focha.

Dnia 10. maja będą Jaś t magistrat witać 
marszałka Focha. Nie lubię zbiegowiska, ale 

Ciwartek staję w  szpalerze i bgdę czekał,
—  Czy wiecie na co?
Jestem bardzo ciekaw, którego z nich 

marszałek prędzej pocałuje. K.

£ m uzyL ].
Koncert prof. Franciszka Łukashw icza. —  Dwie 
produkcje konserwatorium Polsk. Tow. Muz. —  
I koncert uczni prof. Labuńskiego. —  inaugu- 

guracyjny koncert Chóru Oficerskiego.

Staraniem Zw iązku koleżeńskiego byłych  l i­
czenie SS. Niepokalanek odbył się koncert prof. 
Bukasiekicza na dochód Uchodźców polskich z 
R osji. Jakuci w iek piękny, ceł nie odpił się w, 
społeczeństwie rdzennie polskiem tak silnem e- 
them, jakny tego oczek iw ać należało, to jednak 
froncertant nie m ógł s ię  uskarżać na brak ser­
decznego przyjęcia. Prof. Łukasiew icz z Poznania 
Jest pianistą, dążącym  (nieustannie z zapałem  do 
Wytkniętego celu. Dotychczasowe sukcesy w  kon­
certach w  Polsce i zagranicą nie sTrusiły go do 
Spoczynku na Laurach, lecz 's ta ły , m u rhię bodź­
cem do dalszej inteUzywnej pracy, co przy jego 
n iezwykle muzykalnej i  inteligentnej naturze, 
lego na poohwah (zasługującej technice, dopro­
wadziło do rezultatów przez pianistę uprag­
nionych. W szysik ie  ustępy programu, zaw iera­
jącego utworv Chopina, Beethovena, Schumana, 
^Criabina i i by ły  serdecznie oklaskiwane.

D w ie ostatnie produkcje uczniów  konser- 
Watorjum Polsk. Tow . Muz. by ły  nowym  dow o­
dem intenzywnej i poważnej, fachowo prow a­
dzonej pracy. YV pzasacn gdzie nie tylko u nas, 
Jbcz i zagran icą*) istudjum muzyczne napotyka 
^ n ie s ły ch a n e  trudności, ob jaw  postępu; i niestru- 
dżonej pracy jest podw ójrie  godny uznania. N ie 
ło w ią c  już o fakcie, że w iele uczni, chcąc słu- 
.'ć iswej sztuce, (zmuszonym jest częstokroć do 

Pa]'ęć „pobocznych  muzycznych*1, które zab ie­
l ą  im  najlepsze isiły, trudność w  stuki jurn mu- 
^'Gznym polega w  olbrzym im  w zroście cen in ­
strumentów, w e w zroście cen niezbędnych nut 
1 książek m uzycznych1 itp. Przeciętny egzeni-

$) por. charakterystyczny wywiad' z kompo- 
^ to rem  Schreckerem, dyrektorem  Akad. Muz. 
^  Berlinie (Berhner Tageb latt z 26/1V.)

plarz tanich wydań wynosi dziś 50 tysięcy mk, 
i w ięcej. KonserWatorjum stara się wedle m oż­
ności złagodzić te trudności wypożyczaniem  nut 
a nawet instrumentów (dętych), bierze wzgląd 
przy układzie programu, by zm niejszyć o ile 
m ożności wydatki przy sprowadzeniu obcych nut.

S łysząc dw ie ostatnie produkcje, stojące zu­
pełnie na wysokości za lan ia  i  programu szkol­
nego, zapom inało się zupełnie o 'tych trudno­
ściach’ w pracy.

P ierw sza produkcja zapoznał,i nas z ucz­
niam i pp. prof. Cetnera, prof. Kozłow sk iej, S o ł­
tysowej i  Szera. O wybitnej i cenionej pracy 
p. Z . Kozłow sk iej św iadczą (prócz słynnej St. 
.Szymanowskiej) zastępy jej uczni, znanych z 
estrady i sceny. Dwie m łode s iły  (,p. Zarzycki, 
p. (Górecka, p. Łom nicka) m ia ły powodzenie i 
rokują dobre nadzieje.

Bardzo dobrze zapisali się na tej produkcji 
następnie V pna A. Kw iatkowska (klasa prof. 
Cetnera) p. G. Turkowski, flecista (klasa prof. 
Szera) p Palester, p. Fertiżanka, a w  szczegó l­
ności p. Z. M isiówna (klasa prof. Sołtysow ej).

Druga produkcja klasy prof. W . Friemana 
zapoznała nas z szeregiem  utalentowanych sił 
p. R itterówna, Śliwińska, Grzegorzewuczówna, 
Woblmanówna, Haniszewska). które pod cen­
nym. pełnym  zapału i zrozum ienia kierunkiem 
tego artysty-pedagoga osiągnęły piękne rezu l­
taty. W ykonanie św iadczyło o gorliw ej pracy 
tiiCzącegjai i  uczących isię o odczuciu poszczegól­
nych utworów. Jak siln ie indywidualnie mogą 
rozw ija  J s ię  prawdziwe talenty pod opieką prof. 
Friemana, dowodzi choćby jeden przykład, a 
tylu jest gra p. Grzegorzew icz.

W ym ienić należy wreszcie pierwszy koncert 
uczni szkoły p. Kasparek kursu prof. Łabuńskie- 
go. Prof. Łabuński, znany naszej publiczności 
jako wybitny pianista, zasługuj® również jako 
pedagog na uznanie iza sumienną i  gorliwą pra­
cę, która w ydała  ładne rezultaty, o  czem św iad­
czy gra. p, Batkówny, p. K leina i p. Pdttermanna. 
Szczególnie odznaczyła  się p. Batkówna sta­
rań nem, szczerze odczutem w y konaniem u two­
rów D ebvssy‘ego i Chopina.

W  końcu słów  kilka o  sympatycznym kon­
cercie „inauguracyjnym** chóru oficerskiego w 
„Ognisku** za łog i lwowskiej. Dzielnym  i nutzy- 
ka ln im  dyrygentem  jest m ajor Szym onow icz —  
(chlubnie znany iako (solista tenor), który z w ie l­
ką .starannością i zapałem  przygotow ał należy­
cie obszerny a interesujący program. Pięknem 
urozmaiceniem b y ły  produkcje wokalne por. W ol 
skiego i kpt. Cichonia. Objaw zainteresowania 
muzyką w  arm ji polskie, jest bardzo pocieszają­
cym  i (należy go podibaŚć z  uznaniem i 'zachętą 
d)o dalszej o  racy .

Dr. A. Sołtys.

K&we książki i p ism
Ernest Łuniński —  „O pomniku ks. Józefa 

i Thorvaldsenie“ W arszawa 1923. Pol. Tow. 
wyd. zjednoczenie. Dzieło zawiera nieznane, 
rewelacyjne szczegóły. Charakterystyka Thor- 
yaldsena. —  Komitet warszawski a duński 
artysta. —  Stanowisko podskarbiego Poniatow­

skiego — Thorraldsen w  Warszawie —  Zb- 
miary Thoryałdsena, stworzenia posągu w  stroju 
narodowym. — W p ływ  rządu petersburskiego 
na rzeźbiarza, aby nie wykonał modelu w  burce 
i czapce ułańskiej. —  Zapatrywania Mickie­
wicza. — Wywiezienie posągu. Ryciny: Portret 
Thorvaldsena przez Eckersberga. —  Modele 
i projekty pomnikowe, —  Szkic piórko wy Thor- 
yaldsena, przedstawiający ks. Józefa w stroju 
narodowym. —  Akw arela  Orłowskiego. —  Gwasz 
Stachowicza itd.

(ek) Lw ów  W cyfrach, miesięcznik statysty­
czny za m. luty wyszedł nakładem gminy m. 
Lwowa w  języku francuskim i polskim. Prze­
jawy życia niiasra zawarte są w  tabelach „Ruch 
ludności**, „Urodzenia, Skony, choroby zakaźne**, 
Szeroko przedstawione są cyfry dotyczące zakła­
dów gminy, ceny środków żywności. Tannla 
meteorologiczną i w. i Układ tabel jest dość 
staranny, choć z przymieszka pewnej dowol­
ności. (Np. „Ruch przyjezdnych “ osadzono mię­
dzy „kasę oszczędności** i dezynfekcje!) Zwra* 
cają uwagę rubryki puste. Poco je umieszczono ?

S P O R T .
Dzisiejsze w idowiska sportowe. Godzina 12 

I ł  droczny bieg uliczny, wojskowych w czynnej 
służby VI Koipasu. Start przy głównej bramie 
Targów  Wschodnich. Metą: Teatr W ielki.

Godzina 2*30. Zaw ody o m istrzostwo klasy 
B —  AZS. — Sparta. Boisko Pogoni.

Godzina S. Drużyna reprezentacyjna K o r­
pusu kadetó-w —  (19 pp Boisko sportowa korpusu 
kadetów.

Godzina 4*30. Zawody o m istrzostwo kla^y 
A  Pogoń— Hasmonea. Boiskc Pogoni.

Matsch Poznań— W arszawą odbędzie się 
uziś Na zawody te u łoży ł W arszawski OZ PN. 
następujący skład drużyny reprezentacyjnej: 
Loth II — Czyżewski, Loth III —  Bułanow, 
Loth I, Gebethnera— Zantman. Emchowicz, Ham­
burger, TupaJski, Soholta. R ezerw ow i: Zwierz, 
Misiński

Match aeńskieh drużyn piłki nożnej odbył 
się ubiegłej n iedzieli w  Paryżu. B yły to zawody 
drużyn reprezentacyjnych A aglji i Francji, za ­
kończone zwycięstw em  drużyny ang. 1 :0.

Zawody bokserskie czyli jak niektórzy chcą 
..pięściarski** odbywają się obemiie we W ie ­
dniu, animując szerokie koła publiczności, żajł- 
nej silnych wrażeń. Ciekawrszem jest jednak, 
że bokserzy nie poprzestają na konkurencji „p ię- 
ściarskiej**, lecz stajfj li na rnnyeh polach do 
konkurencji, naturalnie % mniej pomyślnymi wv 
nikami. Tak np. Hans Breitenst&ter, niemiecki 
m istrz ciężk ie j wagi w ydał niedawno swoje w spo­
mnienia, które nie stanowią arcydzieła pracy 
niem ieckiej, lecz zostały, napisane żyw o intern - 
jąco i obrazowo —  jak stw ierdza kratyka nie­
miecka.

Amerykański wyścig kolarski na prze­
strzeni 100 km odbył się w Zurychu. Zw yc ię ­
ży ła  grupa w łoska Ricetto-Carli w czasie 2 g 
38 m 412/-, s. filość punktów 47).

D rogie m iejsce zdobyli francuzi Egg — 
Pelisner a na trzaciem znaleźli się Beriińczycy, 
bracia Huschke. (Rf.

Czas odnowić 
przedpłatę!

H, CEGIELSKI.

Wykonanie p r a w a  p o b o r u  9 - t e j  e m i s j i  

zgłaszać we Lwowie
w tuiipze orsganpzac^jnym B a ri -j 
Z w ś ą iL;u  Spółek £a?obkowych

Oddział lwowski
od 7. do 15 maja włącznie, w godz. od 9— 12 n południe, w gmachu 

Galicyjskiej Kasy Oszczędności, Jagiellońska 1, (I. p,) 9359
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Komitet restauracji Katedry Wawelskiej ma w P. K. 0. konto Nr. 151,931.

lanid MaiopoisltiepE lśnił Swstiisp
zawiadamia, że Mura jego z dniem dzisiejszym

przeniesione zesrały do lokalu 
- - - przy ul. Sobieskiego 3. - - -

s n u  m in  i k u  R n  i n o m
Sp. z ogr. odp. w e  L w o w ie , tli. H a l ic k i  21, (dawniej L. Niemczyrki i S ka) przy T o w a r z y s tw ie  
A g ra rn o -O sn a n ic ze it i, prowadzi wyłączną sprzedaż na Małupoiskę wyroi: ów Zjednoczenia pol­
skich fabryk maszyn i narzędzi rolniczych (W ac*aw  Moritz w  Lublinie, Jan Zawadzki i S-ka 
w Warszawie i „Sierpczanka* w Sierpcu) i poleca maneże od 1 do 8-Koune, młocarnie ręczne 
i kieratowe, wialnie, sieczkarnie, pługi jedno i wielo skibowe, kultywat.ory, brony i Ł p. W ystawa  
wzorów znajduje się w  Związku ekonomicznym kółek rolniczych we Lwowie, ul. Mickiewicza 2b, 
gdzie też można nabywać maszyny. Zastępstwa na prowincję udzielimy solidnym firmom. 80

pierwszej jakości, najlżejsza w  krają, wyrobu fabryki , Braci Wrońskich w Gor­
licach*. — P r z e d s t a w i o i e  i a t w o .

m n o i Biuro handl. dla sprzedaży 
materjałóo? bud. we bworoie ttia li

Przy zamówieniach dostarcza ściśle według podania terminu, całowago- 
nowo z reprezentowanych fabryk: cegła murarska, cegła szamotowa, wa­
pno palone pierwszej jakości, p.asek kwarcowy, szuter drogowy, szty- 
chówka do betonu, cement, gonty, maty trzcinowe, —  gips murarski 
i sztukatorski, E T h R I U T  do krycia dachów, w  kolorach: siwy i czer­
wony. R T J B E R 0 1 D  do krycia dachów, tuneli, podłóg, sufitów i ścian, 
z • rwa st i rek r ust j i l l f l o e n A  W U rn fo lM  Słupków betonowych do ogro- 
przeciw wilgoci. iłllloIlC wljltl t j  * dzeń, rur betonowych, płyt 
chodnikowych, krawężników, drenów i d a ch ów k i c em en to w e j w kolorach, 
zbiorniki na wodę, filtry na ropę, studnie betonowe, mostki betonowe. Do 
detalicznej sprzedaży z wfasnycłi składów z dostawą na miejsce: wapno 
palone w  bryłach bez miału i wapno gaszone gotowe do wyprawy. 1886

nflWflfTStnO ł l l < * h in v  n a r n w o  w ra zz  generatoram i o prądzie zralen-uUWbLlcSHc liłs DIIIj pal JWB nym także pojedynczo, ewent. z dwoma
nnrem i kotłami do rur wodnych po 340 m,a (Dampiturbinen sammt Drehstrom-Gene- 
r uoren eyent. mit zy ei nenen Wasser-rohi -kes^eln a 340 m.2 mit Fkonomiser und 
l. eterhitz_r) z a r a z  d o  S p r z e d a n i a ,  Jedna turbina ma 3600, a druga 
2400 P. 5. Generatory dostarczają prad 5000 wolt i 50 perjodów. Łaskawe zapyfania 
pod szyfrą: T , 3437 do  K aasen ste in a  i V o g le r a  A. G  W ie d e ń , 1. Schuierstrasse n .

P o s a d y  t prace.

Iowa, lat 33, przyjmie 
obowiązek gospodj ai we 

dworze lub na probostwie. 
Zgłoszenia nadsyłać do admi­
nistracji „Kurjera Lwow jk.*  
pod „Minerws*. 3945

6 sto larzy dl a menli for­
nirowanych, 1 drzewory ■ 

tnik, 1 tapicer, przyjmie na­
tychmiast do stałej i zysko­
wnej pracy, faoryks i ctebli 
I. Skriwanek Cieszyn Śląsk. 
Reflektuje się na samodziel­
nych i spokojnych robotni­
ków. 3903

Uczennica La lew icza z
gruntowną znajomością i 

doskonałym akcentem języka 
francuskiego i włoskiego
przyjmie na wsi posadę na 
lato Zgłoszenia sekret ir, at 
Kasyna i Koła literackiego 
(Akademicki 13) lub o gudz. 
1 w  połud. ul. Potockiego 
28. II. p. drzwi prawe. 3955

Kiś RH V' FJU ;i
O k r .  S z k o l n e g o  . ń s k i e g f o
Wydział II. L, dz. S. 1311/23.

P< znań, dnia 11. kwietnia 1923 r.
W  czasie od 2. do 28. lipca br. urządza Kura 

torjum Okręgu Szkolnego Poznańskiego óln czynnych 
w ykwJifik^wanj ch nauczycieli szkół powszechnych 
< gólno-polski (międzydzielnicowy) kurs wakacyjny, 
dokształcający z grupy przedmiotów humanistycz­
nych w  Poznaniu i taki sam kurs z przedmiotów 
fizyko-matematycznych w  Bydgoszczy.

Kursy będą uwzględniały wymagania stawiane 
przy egzaminach wstępnych na Wyższe Kursy 
Nauczycielskie względnie do Instytutn Nauczyciel­
skiego.

Nauczyciele szkół powsze hnych z maturą 
i egzaminem kwalifikacyjnym ze wszystkich okrę­
gów stkolnych, mającj przynajmniej 2 lata prakty­
ki, mogą wnosić podania o przyjęcie na kursy 
w  służbowej drodze do końca maja br. do Kurato- 
ijhm  Okręgu Szkolnego Poznańskiego.
3953 K u r a t o r  w  z. J .  Rein.

Dostarczam każdą iiość

I?
i i

i k a m i e n i a  b u d -w la n e g o  wagonowo, 
p ia sk ow n ia  S IC H Ó W  O B O K  L W O W A ,
dostawa natychmiastowa. — Zamówienia przyjmuje

Józef Podgórski 3953
Lwów, ul. Chcrężczyzny 25, od 4 — 5 popoł.

będzie..

m  M C E

IsU ow u , Lwów Sfkstuzka IR,

oraz wszelkie maszyny tudzież szwaj- 
—  _ żarską gazę, gnrtr. oasv i siat*.: dosiar- 

cza natychmiast zc składu firma Riesel, S c lileb tf i Fried- 
lander Lw ów  ul. Brajerowska 11 A, II. p. 3784

PAŃSTWOWE

LWÓW
S K Ł A D Y : N IE M C E W IC Z A  48.

S K L E P Y : Ż ó łk ie w s k a  159.
K lep a ro w ck a  10.

Przemyśl
Stryj

S a & b o r  

Dolina 
Tarnopol 

Mielec 
Nowy Sącz 

I. sprzedają hurtownie i detajliez. 
naftę

S iB n z jfR Ę

olej auioimbilowy 
smary 

parafinę 
świece 

mydło
spirytus denatur.

1984

Ż ą D i J k l E
pocztów ; ą nasz 
najnowszy cennik 

wszelkiego rodzaju na infaktu-
ry, Ekspedycji przesyłek pocztowych 
„ n a d z ie ja  f tv Łodzi, n!. Kilińskiego 
4 0  31. L . L . który natychmiast bę­
dzie wysłany zupełnie bezpłatnie 

i przyniesie Sz. P. duzo korzyści.
3954

Poszumu jem y w ie lk ie j ilo śc i

s e r a  z  f c w i ś n e p  m l e k a
wolnego od żelaza

(e is e n fre le n  Sau errn itchąuArg )
(sera krow.egoj 

Łaskawe oferty do

,T e r r a * ‘ M ilc t ip r o d u c te n  t e s t r i c  4 .6 ,
W iedeń  1. Laxenburgestr. 1D1. 3851

T .R c ro Ir a u k
posiada ca składzie 1887

W a g i  s t o ł o w e  i d z i e s i ę t n e
Fabryki W ag „Ideal“.

Lwów, 3. Maja 19. „Snołeur Tele fon  548.

Kupno i sp rzcaaz.

Auto ciężarowe, 4 tonowe, 
“  -  gumami, z dwu kołowem 
wozem dodatkowem, z catko- 
witem urządzeniem dla tran­
sportu okrąglaków w  najle­
pszym stanie, sprzedaje za­
raz fabryka pch li I Skriva- 
nek Cieszyn Śląsk. 3902,

Różne.

M  andollny, gHary -
pełne wyuczenie p«.v®pełne w j

gry z nut 
w
rancj 
12, II. p

v z l i i i  specjalną —
6- -H tygodniach poc i r , 

inc.ją, piać B ern ard yn **.

tod8

łoszenia od
popol. Kupuję wszelkie
menty mnzyezne.

Odpowiedzialny, redaktor: Tadeusz atnoiAskL i


